
ROLNIK I
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. , __ I

ą olc 4 C H O J N IC E , d n ia  1 3 -g o  stycznia 1 9 2 7  r. N r  2  I
-»t  T )  |  sieni, chociażby tanim cukierkiem. A pamiętaj, te zPo .N owym Koku. temi maleństwami cieszyć się będzie Dzieoina Boża,

J  t, i intv7 a . której Trzej Królowie z gwiazdą pokłonić się przyszli
Wstąpiliśmy w okres Nowego Reku, r. 1927. btary { błoK08iiW|,5 będzie domowi temu, w którym usłyszy v y |

rek jnż s>ę skończył gospodarzu, a Nowy nam zawitał. radosny śmiech małego dziecka !
Niechże cl więo z tym N'.wym Rokiem słońce jaśniej J 4 .. . . . , ,
do chaty zaświeci, a Aniołowie Pańscy straż przy do Niechże więc trud twój ule będzie próżny, ale ;;
moBtwe twejem trzymają i skrzydłami awojemi chronią niech ci się zdrowo chowa, a choroby i troski nisoto
dobytek i pola twoje od'klęski,' a Ojczyznę naszą od omijają twą chatę.
tych wrogów strzegą, którzy zaciętą n enawiścią zgubić , "o
ją pragną, a tcble starą wydrzeć ojcowiznę. --------------- >

Weź się więc z tym Newym Rokiem do swojej 
ciężkiej praoy, ale do pr&ey na swoim polskim zago Q A 1  h v r H p f , a
nie, z tą myślą, że pracujesz na to, aby nikt ni tego k ? U l U j U l ^ U a .
pola, bujnetn zbożem się kołyszącego, nieodebrsł, te- bydlęca odgrywa bardzo poważną rolę pray ir?-|
byś pracą swoją pożytku przysporzył Ojczyźnie, która bydła.
z długiej powstawszy niewoli borykać się musi z wro  ̂ t,
garol, którzy jak krety ryja pod nią, wiedząc, źa z Jej Wie 0 t8na kaftdy rolnik, ża przez dodawanie
upadkiem także i twoja ojcowizna przestałaby być BOjj do p#gay poprawia e>ę zdrowie i wygląd zwierzę-
twoja, bo rozdrabaliby ją ci, którzy dzis^j złote góry 0j8ł kt$re nabiera ciała, obrasta gęściej szerśoią, staje
ci obiecują! Bię wytrwalszem i silniejsze®. Wyniki nie każą na

Jedna tylko praoa może n»a tak skuć z tą naszą siebie długo czekać; konie i w o ł y w j ™ ? kszJ
eolską ziemią, że żaden wróg nas od niej nie oderwie zdolność do pracy, powiększa się ydajność mleka u

Ale jak wszystko, t®k i ta praoa musi mieć swój
porządek, dlatego też dzisiaj, gdy nowy rek trudu cię W gospodarstwie leścem gospodarz dbały o zdro-
czeka musisz ułożyć sobie, od czego zacząć, aby dojść do wie jeleni, sarn, kozłów I kóz, stale rozmieszcza w
końca. Dlatego tak jak dzień, tażdy rozpoczynając, różnych punktach sol, którą te zwierzęta odszukują i
myślisz o tern, co do wieczora robić ci wypad chętnie spożywają
nie, tak teraz takie trzeba pomyśleć o tem co Pri#z Stwierdzić należy, te ilość zużycia soli bydlęcej
ten rok nowy zdziałać musisz, aby nie przeszedł świadczy o wysokcśoi pozioma kultury rolniczej.
.bok blebik i M»du p . » M . .1 . poso.Mwlł. z  ^  bjaltoti .  N |„mcIech prJKi

Dlatego też jak i dzień rozpoczynasz pacierzem, wynosiło około 4 5 klgr. rocznie na sztukę bydła, pod-
tak i ten Nowy Nok, k óry na ciebie ezska rozpocząć oa4g „dv n nas dotych zas jaszcze wynosi z&isdwie 0.3
ci trzeba nie z żydem arendarzem, ale z Bogiem. A klgr. Ta cyfry dowodzą, że bydło u nas w odżywia-
potem dopiero zastanów Rię caego ci jeszcze braknie . . ,egt łtgnow:;ao pokrzywdronem.
w gospodarstwie, a co niepotrzebnie w zeszłym roku ^
zrobiłaś — przejdź po porządiu obatę, obejśoie, pole, Ministerstwo Skarbu oosniaią: doniosłe zmazanie
a wtedy przezonasz się, ile zobaczysz błędów których eoli bydlęcej w gospodarstwie rotnim, ałatwiło naby 
przedtem nie widziałeś. wanie takowej w Biurze Sprzedaży Soli na ■ padstawiebli ^  I
pomniałeś. I tutaj właśnie .Dziennik Pomorski chce Hurtownia cena soli bydlęcej (mielonaj skażonej
oi być pomocnikiem, aby oi ulżyć w pracy, i diatego tlenkiem żelaza) wyaesi 4 grosze loco Salina, detalicz 
w dodatku bezpłatnym .Rolnik" msaz przypomnienia na ga§ na miejaca przeznaczenia nie wyżej 6—8 groszy "
w których wyozytać możesz, co trzeba wtym ozasie w ja 1 kg.
ccsuodaretwie rebić. .Dziennik Pomorski chce oi . , , , .
b ć nie tylko doradcą ale i przyjacielem w tym tru Każda instytucja rolnicza może uzyikać zezwolą-
dzfe n* ojcowej roli, i dlaitego opiócs wskazówek co i nie właściwego Urzędu Skarcowago Akoyz i Moncpo- 
lak robić należr, znajdziesz tam i wierszyk i jakiejś 16w Państwowych 6a sprowadzenie soli bydlęcej na
opowiadania które możesz żonie i dzieciom w długie pofcrzeoy rolników okolicznych, w rn.sjscowościach zsś,

^ o b , Ń  ^  . . . i ,  I
krwawą pracą. otrzymaną ilość rozdzielać między Bobą.
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patrzeć jak się te maleństwa oiaszą każdym drobisz bu Warszawa, ul. Moumszsl Nr. 8 m. 2. J |



Jak wytępić w domu 
mrówki.

W domach mieszkalnych zjawiają się mrówki na 
poozątka wiosny i pozostają aż do późnej jesieni. 
Najchętniej zjadają wszelkie słodycze, a szczególniej 
miód.

Zwalczać mrówki można w trojaki sposób : 1) nie 
dopuścić mrówek dc zapasów domowych 2) wystra­
szać, i 3) tępió.

Znajdujące się w pobliża domn mrowiska rozgrze­
bać w aooyinalaó do środka wiaderko gorących myd­
lin. Mrówki, widząc niebezpieczeństwo, śpieszą w za 
grożono miejsca i gromadnie giną. Po śmierci robo­
czych mrówek, pojzwarfci (zwana niesłusznie jajami) 
zginą z głodu. Możemy je zebrać, .podsuszyć i użyć 
na pokarm dla śpiewających ptaków w klatkach.

W Spiżarni kładziemy pęk miękkiego siana, polany 
złodkiem syropem lub wodą miodową. Rano tyle mró­
wek wejdzie do pęku siana, że cały będzie od nich 
czarny. #tedy wrzucamy ziano do wrzącej wody. 
Powtarzając to kilkakrotnie, możemy w przeciągu kilka 
dni tyle roboozych mrówek wytępić, że zabraknia ich 
do karmienia poozwarek i całe mrowisko wyginie.

Rówież wszystkie szpary w Spiżarni, któremu wy­
chodzą mrówki, zalepić cementem, zalać naftą, odwa 
ram liści orzecha włoskiego pół godziny gctjwanym, 
lnb odwarem świeżych liści pomidorowych.

Kłaść w śpiźarnl silnie wonna rośliny n. p. piet 
raszkę, piołun, krwawnik, kwiat bzu białego (dzikiego) 
liście pomidorów, miętę.

Te wszystkie środki ochronne działają tak długo, 
dopóki są świeże. — Na drogach, którem. chodzą 
mrówki, nasypuć przesianego drzewnego popiołu, mio 
loaej kredy, pyłu niegaszonego wapna lub kwiatu siar­
ki. Przez taki drobny pyłek mrówki nie przejdą.

Stół z zapasami odsunąć od ściany tak, żeby 
mrówki mogły wejść tylko pc jego nogach. Nogi sma 
ruje my odwarem iiśoi pomidorowych, albo stawiamy do 
miseczek glinianych napełnionych wodą. — Mrówki na 
stół nie dostaną się.

Mrówki są bardzo natrętna i dlatego musi się ja 
wytrwałe tępić.

Wykonywanie reformy 
rolnej.

W sprawie uchwał rady ministrów z d. 5 b. m, 
,  Warszawianka* doacai:

Na wczorajszem posiedzeniu rady ministrów załat­
wiono kilka bardzo ważnych spraw dla kół rolniozyob.

W wykonaniu ustawy rolnej z roka 1925 rada 
ministrów uchwaliła wykaz imienny ty oh majątków, 
które mają ulec w roku 1927 przymusowemu wywłasz 
ozsniu celem parcelacji, z powoda niewykonania planu 
parselaoyjnego z roku 1926. Wykaz imienny obejma 
je 60 tysięcy ha ziemi. Naogół rozkłada się on tsk, 
ta trzy województwa Małopolski Wschodniej, oraz okręgi 
warszawski i piotrkowski i poza drobną ilością śląski, 
nie wchodzą w wykaz. Kresy wschodnie dają do wy­
kazu okcło 29 tys. ha. Wielkopolska i Pomorze około 
14 tys. ha’ Królestwo i Małopolska około 10 tys. ba.

Wyksz, wedle ustawy, będzie ogłoszony przed 10 tym 
stycznia.

Z-razem a ab walone plan parcelacyjny na rok 1927 
który, wedle ustawy, ma byó ogłoszony przed końcem 
stycznia b. r. i ma corocznie obajmewać 200 tys. ha. 
W obecnym planie paroeiacyjnym jest, wedle dotych­
czasowych wiadomości, okełe 125 tys. ha dóbr państ­
wowych, oraz około 75 tys ba dóbr prywatnych. 
Wobec tego, źa podaż ziemi na parcelację jest bardzo 
wielka, plan parcelacyjny zapewne nia dotknię mająt­
ków, nie stukających parcelacji dobrowolnie

Na tern samem posiedzeniu rady ministrów uchwa­
lono tekst rozporządzenia z mocą ustawy w sprawie 
serwitalów zgłównem uwzględnienie® zawiklanyoh sto­
sunków w Ordynacji Zamoyskiej.

Wreszcie uchwalono w zasadzie upoważnienie ko­
mitetu ekonomicznego rady ministrów do wprowadzenia 
cła na wywóz żyta z chwilą gdy cena na rynku poz­
nańskim (obecnie 37,8) dojdzie do 40 zl.

Uzupełnienie przepisów co do 
ściągania niektórych podatków 

w naturze.
Rozporządzenie Mi list. Skarbu z dn. 6. sierpnia 

1926. r. wydano w przedmiocie powołanym, uzupełnio­
ne zestala jak następuje t Podstawowe oeny zbeźa, 
miarodajne przy przyjmowaniu tegoż na poczet zaleg­
łych należności podatkowych, oznaczać będzie Minist. 
Skarbu w por:zumieniu z M nist. Rolnictwa i Dóbr 
Państw., oraz Przemyślu i H radiu, na okresy 15— 
dniowe i ogłaszać je w Monitorze polskim. Osny ta 
dla poszczególnych Województw ustalane będą według 
jakości (itandaitśw) i na zasadzie danych, dostarczo­
nych przez specjał ae w tym celu powołane Komisja 
Wojewódzkie, aa czele których stoi Wojewoda wzgl. 
jego delegat.

Odbiór zboża bęlzis dokonany przez wojsko przy 
załadowaniu do wagonów. Wszystkie koszty załado­
wania oraz odważania zboża ponosi płatnik, pozatsm. 
koszty delegatów Rejonowej Intendeatury Woj. wsgł. 
Rejon. Zskł. Gospod. z tytułu podróży dc wskazanej 
przez płatnika stacji załadowozej.

Rozmaitości.
C sy sie sen le  plam  w apiennych na pod­

łod ze  Plamy takie należy przed myciem podłogi 
wytrzeć dobrze na sucho wiechciem ze słomy lub s ia ­
na, albo suchą grubą ścierką Gdy po lakiem starań » 
nem wytaroiu nie znikną należy użyć octu i nim wy­
trzeć plamy. Później całą podłogę myje się jak zwyk­
le. W ten sam eposóo myje się pedłogę kamienną 
splamioną wapnem.

Z ab ezp ieczen ie  żelaznych narzęd zi przed
rdzą. Stosownie do ilości lnb wielkości narzędzi 
bierze się 1 — 2, 4 — 6 kg. cementu i wsypuje się 
go do wody (ule odwrotnie), miesza tak długo, aż utwo­
rzy się msBa należytej gęstości. Tą masą pociągnąć 
żelazne części narzędzia, która dłuższy czas chroni 
żelazo od rdzy.

Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a a z u b o w a k i ,  
Drukim i nakładem drukarni „Dziennika Pomorekiego 

w Ghojnieaoh.


